PRZEGLĄD TALENTÓW RECYTATORSKICH 
"CZTERY PORY ROKU - ZIMA"
ORGANIZATORZY PRZEGLĄDU: 

- PRZEDSZKOLE NR 108, 

UL. DRUKARSKA 8A 

KOORDYNATORKI: 

MONIKA PETRYK 

JOLANTA TYRA 

AGNIESZKA BUCZEK  
CELE  PRZEGLĄDU: 
-zapoznanie i zainteresowanie dzieci twórczością polskich poetów 
-rozwijanie zdolności recytatorskich,
-prezentacja i promowanie talentu dzieci,
-ukazanie piękna języka polskiego,
-motywowanie do występów publicznych,
-wspieranie działań twórczych.
ZASADY UCZESTNICTWA W PRZEGLĄDZIE: 

- przeznaczony jest dla dzieci z grupy III, IV i V 
- będzie miał formę prezentacji wiersza  do wyboru z podanych propozycji przez organizatora przeglądu 
-prezentację warto wzbogacić odpowiednim strojem i/lub rekwizytami, uzasadnionym gestem i ruchem scenicznym oraz odpowiednią interpretacją słowną tekstu (tempo, intonacja, dykcja),
PRZEBIEG PRZEGLĄDU: 

Odbędzie się w Przedszkolu 108, dnia 25.02. 2022r. godz. 09:00.
Nagrody dla laureatów i uczestników przeglądu: 
Uczestnikom przeglądu zostaną wręczone dyplomy z podziękowaniem za udział i drobne upominki. 
Szanowni Państwo prosimy o wypełnienie: 
- Karty uczestnika do 19.02.2022r. 
	KARTA UCZESTNIKA: 

(WYPEŁNIĆ DRUKOWANYMI LITERAMI) 

	IMIĘ I NAZWISKO:
	

	GRUPA/ WIEK:
	

	REPERTUAR 

AUTOR: 

TYTUŁ: 


	

	...........................................

(PODPIS RODZICA) 




PROPONOWANE WIERSZE DO WYBORU: 
1. JEDZIE ZIMA  Cz. Janczarski    
2. PRZYJECHAŁA ZIMA WOZEM    Lucyna Krzemieniecka
3. ZIMA D. Gellner     
4. DZIESIĘĆ BAŁWANKÓW Wanda Chotomska
5. BAŁWAN I WALIZKA Dorota Gellner
6. KTO TO? Hanna Ożogowska
7. BAŁWANEK Lucyna Krzemieniecka   
8. ZŁA ZIMA Maria Konopnicka
9. GOŚCIE W KARMNIKU Bożena Forma
10. TANIEC Z TERMOMETREM Tadeusz Śliwiak
„Taniec z termometrem” Tadeusz Śliwiak

 Powiedz, proszę, czemu chodzisz w takim grubym swetrze, 

drogi panie, miły panie, panie termometrze?

 Gdybym nie miał tego swetra, zmarzłbym tu okropnie. 

Przecież zima, straszny mróz tu, minus dziesięć stopni.

 Nie wiedziałem, termometrze, żeś ty taki piecuch. 

Zatańcz z nami w koło, to ci będzie cieplej nieco. 

Oj, nie mogę, gdyby słupek rtęci poszedł w górę,

 urządziłaby mi zima straszną awanturę.

Goście w karmniku Bożena Forma

Będzie wielka uczta

przyleciały ptaki.

Ziarnem wypełniły

karmnik przedszkolaki.
Cieszą się sikorki,

wróbelki ćwierkają.

Ze smakiem z karmnika

wszystko zjadają.
Chociaż śnieg przysypał

wszystko dookoła,

zawsze można liczyć

na dzieci z przedszkola.
Maria Konopnicka – “Zła zima”

Hu! Hu! Ha! Nasza zima zła! 

Szczypie w nosy, szczypie w uszu 

Mroźnym śniegiem w oczy prószy,

Wichrem w pola gna!

Nasza zima zła!

Hu! Hu! Ha! Nasza zima zła! 

Płachta na niej długa, biała, 

W ręku gałąź oszroniała, 

A na plecach drwa… 

Nasza zima zła!

Hu! Hu! Ha! Nasza zima zła! 

A my jej się nie boimy, 

Dalej śnieżkiem w plecy zimy, 

Niech pamiątkę ma!

Nasza zima zła!

BAŁWANEK     Lucyna Krzemieniecka                         

Pomyśl Janku o bałwanku

przecież śnieg na dworze.

Niechaj Hanka Ci bałwanka

ulepić pomoże.

Ulepicie grubą szubę

uturlacie głowę

uturlacie i dodacie

rękawy śniegowe.

Babunia wam da doniczkę

{tę po tulipanach}.

Będzie śliczny z tej doniczki

kapelusz bałwana.

Jeszcze oczki węgielkowe

nos z marchewki długi!

I bałwanek nasz gotowy

Gdziesz jest taki drugi?

KTO TO? Hanna Ożogowska

Na podwórku już od rana

dziwny gość zawitał.

Nie rusza się, nic nie mówi,

o nic nie pyta.

Twarz okrągła, nos - kartofel,

oczy - dwa węgielki,

szyi nie ma,

nóg nie widać,

a jak beczka wielki.

Koszyk stary jak kapelusz

ma na czubku głowy.

Któż to taki? Czy już wiecie?

To bałwan śniegowy.

BAŁWAN I WALIZKA     Dorota Gellner

Patrzcie! Bałwan wziął walizkę

i pakuje rzeczy wszystkie

Biały śnieg i srebrny lód

do walizki dał na spód.

Potem wrzucił łyżwy, sanki,

trzy zimowe kołysanki.

Ostrych sopli całą furę

i lodową śliska górę

Rondel z głowy zdjął i schował,

wreszcie sam się zapakował

i śniegowe strojąc miny

Rzekł:

-Ogłaszam koniec zimy!    

   DZIESIĘĆ BAŁWANKÓW      Wanda Chotomska

Dziesięć bałwanków było w jednym lesie,

ni mniej, ni więcej, tylko właśnie 10.

Jeden się drapał do dziupli na drzewie                            

i tak się zdrapał, że zostało 9.

Dziewięć bałwanków stało na polanie,

dokładnie dziewięć, bałwan przy bałwanie.

Lecz jeden poczuł, że go kręci w nosie.

Jak zaczął kichać, to zostało 8.

Osiem bałwanów stało w dalszym ciągu,

lecz jeden bał się mrozu i przeciągów.

Więc włożył kożuch i okrył się pledem.

Jak go odkryli, to już było 7.

Z siedmiu bałwanków jeden zaraz orzekł,              

że się poślizgać warto na jeziorze.

Lecz ledwie zdążył na jezioro wleźć,

wpadł w taki poślizg, że zostało 6.

Tych sześć bałwanków stałoby do teraz,

lecz jeden bałwan zaczął się rozbierać.

Chciał się ochłodzić, miał na kąpiel chęć-

jak się rozebrał, to zostało 5.

Z pięciu bałwanów jeden zaraz ubył,

bo go ciekawość przywiodła do zguby.

Nie wiedział, po co są kaloryfery-

jak się dowiedział, to zostały 4.

Cztery bałwany stały w dwuszeregu,

lecz jeden zaczął tupać na kolegów.

Tupał i tupał, bo był strasznie zły,

i tak się stupał, że zostały 3.

Te trzy bałwanki długo nie postały,

bo jeden bałwan znał świetne kawały.                                         

Z własnych dowcipów śmiał się:

- Cha! Cha! Cha!

i pękł ze śmiechu, i zostały 2.

A jak została tych bałwanów dwójka,

to się zaczęła między nimi bójka...

Dziesięć bałwanków stało na polanie.

Ile zostało? Oto jest pytanie!

ZIMA D. Gellner                           

Zima wcale nie jest cicha.

W zimie wiele głosów słychać:

Dzwonią dzwonki, trzeszczą sanie -

To jest właśnie zimy granie.

Mróz

Wygrywa groźnym palcem

Na klawiszach sopli walce,

Wiatr za płotem gwiżdże, hula... 

Bęc

Upadła śnieżna kula.                                                          

Pewnie dzieci grają w śnieżki.

Szurr - ktoś zgarnia

Śnieg ze ścieżki.

Dzwoniec gubi się w piosence,

A my

Wyciągnijmy ręce

I chwytajmy śnieg mięciutki - śnieżne gwiazdy,

Zimy nutki.
PRZYJECHAŁA ZIMA WOZEM    Lucyna Krzemieniecka

Przyjechała zima wozem. A z kim?
Ze śniegiem i mrozem.
Zaraz w poniedziałek
ubieliła pola kawałek.
A we wtorek?
Brylantami obsypała borek.                    [image: image1.png]



A w środę?
Położyła lusterko na wodę.
A w czwartek?
Zmroziła na tarninie tarki.
A w piątek?
Dorzuciła śniegu w każdy kątek?
A w sobotę?
Malowała na szybach kwiaty złote.
A w niedzielę?
Uszczypnęła w nos Anielę!

JEDZIE ZIMA  Cz. Janczarski    [image: image2.png]



 
Przypłynęła chmura sina.
Od północy wiatr zacina.
Kot wyjść z domu nie ma chęci.
Coś się tam na dworze święci!
 
Kraczą wrony na parkanie:
- Jedzie zima , groźna pani!
 
  I już lecą z nieba śnieżki,
zasypują drogi, ścieżki,
pola, miedzę i podwórka,
dach, stodoły, budę Burka.
 
Kraczą wrony na jabłoni:
- Jedzie zima parą koni!
 
Mróz ściął lodem brzeg strumyka.
Zając z pola w las pomyka.
Krasnalowi zmarzły uszy,
już spod pieca się nie ruszy!
 
Kraczą wrony na brzezinie:
- Oj, nieprędko zima minie!
